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Opisów we zwraca i bezimiene 
Dych istów me uwzgjęunia. 


«6 
„Nowy rządowy plan 
® © 
aprowizacyjny. | 
Nowy minister — ŚLwiński, 
(Koresp. „Naprzodu*), 
Mi Warszawa, 6 listopada. 
Wczoraj został w miejsce zwolennika rządo- 
Wego programu sekwestralnego min. Sobań- 
iego mianowany p. Śliwiński. W godzinę po 
Mominacyi p. nowy minister odbył konierencyę 
% przedstawicielami klubów, 
Plan Śliwińskiego jest prcsty. Za podstawę 
dierze program komisyi sejmowej — po dostar- 
Czenin kontyngcału wolny handel. Jednakowoż 
Wprowadza szereg zmian. A więc np. skreśla 
konkretne stawki kontyngentowe, gdyż jak po- 
Wiąda, nie zdążył jeszcze zoryentować się, czy 
istotnie konkretne stawki z rezolucyi komisyj- 
nej odpowiadają rzeczywistym stosunkom. Da- 
lej minister chce działać sam — bez porczu- 
mienia z Radą aprowizacyjną i to porozumiee 
Nie z projektu komisyjnego skreśla. Następnie 
Pp. minister stawia pod kierownictwo minister- | 
stwa przewóz £ przemiał. Wkchcu minister | 
chce, aby ustawa wstąpiła w życie nie 15 listo- 
pada, lecz 1 grudnia. 
- Na zapytanie tow. Arciszewskiego, co jest £ | 

zakupem zagranicą i na zapytanie t. K. Cza- | 
pińskicgo, dlaczego rząd zmienił front, odpo- | 
wiada minister: | 
, 


dzi tu o próbę kompromisu z sejmem. Wice- 
prezydent Wojciechowski na wczorajszem ze- 
braniu przedstawicieli klubów bardzo wyraźnie 
zaznaczył, że z kompromisem się nie solidary- 
zuje. Podobno podaje się do dymisyi.., 

Jednakowoż ludowcy rządowej propozycył 
kompromisu nie chcą przyjąć. Na wczorajszej 
naradzie Witos oświadczył, że nowy minister 
kssując konkretne stawki kontyngentowe, tem 
samem dąży do dyktatury. Zaś dziś na komisyi 
aprowizacyjnej posłowie piastowi Grzędzielski 
i Kowalczuk cświadczyli, że projekt rządu jest 
zamaskowanym sekwestrem. Skoro rząd nia 
chce powiedzieć, jakłe mianowicie kontyngan- 
ty będzie ściągał — tem samem zechce ściągnąć 
wszystko... Pos. Kowalczuk postawił wnicsek, 
aby przejść nad programem nowego ministra 
do porządku dziennego. Na tem koinisya obra- 
dy przerwała. 

Co uczyni rząd wobec takiego stanowiska lu- 
dowców, joszcze niewiadomo. W każdym razie 
sztuacya dlań jest bardzo trudna. Przez niepe- 
danie cyfr kontyngentowych budzi m jednych 
oLawę, że chce wolnego handlu, u drugich, żo 
cbce sckwestru. t 

Dziś w plenum piastowice Kowalczuk zaałas 
kował nowego ministra. Stwierdził jednak, że 
w niedostarczaniu kcntyngentów gra rolę cena, 
Dalej chce rozwoju prywatnej inicyatywy I wol- 
nego handlu, sam zaś powiada, iż w Skalmie- 
rzycach zgniła ziomniaków za póiłora milion? 
march, Wszak ziemniaki są w wolnym handlu! 

— Zboża jest w kraju dość. Chcdzi tylko o; Ks. Lutosiawski mówił, iż klęska aprowiza- 
pociągi, które mam nadzieję otrzymać od mi- | cyjna jest w związku z wcjną, której jest na- 
nisterstwa komunikacyi. Sekwestr tylko pro- ; stępstwem. Zgoda — odpowiemy, ale właśnie 
wadzi do wzrostu cen, bo każdy stara się zbcże į dlatego trzeba wojnę czemprędzej skończyć. Je- 
przed sekwestrem wykupić. Wolny handel | dnakowoż ks. L. oczywiście tej konsekwencyl 
sprowadzi pttanienie(?) Co do zakupów zagra- | nie wyciągnął. 
nicą, to bardzo na to rachować niepcdobna — Dyskusya trwa dalej. Nowy program rządu 
zboże z zagranicy może kosztować najmniej | napotyka wielkie trudności. A tymczasem trwa 


600 mk za metr. po staremu anarchia w rządzie, niedolęstwo ad- 

Pozostaje niewyjaśnioną kwestya, dlaczego PoE rozstrój w kclejnictwie. I głód... 
właściwie rząd front zmienił. Oczywista, cho: cz. 
WZA a a 


Rozpządzić obecną Radę mie,ską! — Rozpisać natychmiast nowe wybory! 
Klub radców socyalistycznych wszedłszy do | gresówki przesądziła system prawa wyborcze- 
Rady miejskiej Krakowa w swej uroczystej de- | go, który nie może być w tem samem państwie 
klaracyi, ziożonej przez usta tow. Daszyńskiego, | dla takich samych ciał samorządnych różny. 
bświadczył, że wchodzi do Rady, aby współdzia- ! Ponieważ ześ Kraków jest miastem o wlasuym 
iać przy wypracowan.u demokratycznej ordy- statucie, przeło nateżało bez wahania 1 wyczea 
burzuazyjnej większości, opartej na przywile- twierdzić. 
jach i eszustwach wyborczych. Krok ten jest tembardzeij naglacym i bez- 

Główny swój obowiązek klub nasz spełnił | względnie koniecznym, że Rada miasta dcys- 
po ciężkich walkach; zdołał bowiem już w ma- | Tywa, że gospodarka w ramach samorządu jest 
ju, a więc w Sześć miesięcy po wejsciu do kady niemożliwą, gdyż sekcye i komisye odbywają 
miasta przeprowadzić na peinej Radzie miasta | się zwykle przy ustawowym zaledwie komple- 
zmiazę dotychczasowej, kuryalnej ordynacyi, | cie 3-ch radców, a nie rzadko członkowie Pre- 
opartej na kuryach wielkiej własności, wielkie- | zydyum muszą ratować komplet, 
čo handlu, małej własności itd. na ordynacyę, Komósya rekursewa zbierała sią dwa razy da- 
oparią na najszerzzych podstawach równego, | remnie i rozeszła się z braku 8 radców, WyzNA. 
Powszetknege, kezpośredniaga, tajnego, propor- | $inych dla komplete, którego nawet Prezydyum 
ctysnalnego prawa głosowania. nie zdołało uratować! i 

Zdecydowame stanowisko klubu naszego, po- Przenodniczęcy komisyi rekursowej rektor 
„Słów socyalistycznych i energiczny protest kra- | Fier ch zagroził wobec tego dymisyą ze swego 
kowskiej Rady Robotniczej, przelamały także | stanowiska przewodniczącago. W Magistracie 
€yér delegata Dra Galeckiego, który widocznie | hulają t. zw. „aprowizyoniści*, wobec których 
30! wpływem większości obecnej Rady miasta Prezydyum miasta jest z powodu rawazłu pra- 

;imającej się kurczowo swych mandatów, | cy bezradne. Zważyć bowiem należy, że cały o- 
3 kal z przedłożoniem outynacył gminnej | grom pracy spoczywa na barkach wiceprezy- 
+ awwi do zatwierdzenia, demtów Sarego i Rollezo, prezydent rzadko obe- 

"reszcie w sierpniu br. del. Gałecki przedło- | eny w mieście wciąż rozmyśla nad urządza- 
. Rządowi ordyracyę gminną Krakowa do za- , niem uroczystości w mieście, zaś wiceprezydert 
teierdzenig. Rząd jednak rod pretexstem wpro- | Bandrowski, dobroduszny, wciąż uśmiechający 
wadzenia ustawy ramowej gminnej dh całej | się widocznie z powodu starości, ne jest w mo- 
Małopolski zwicza z zatmierdzeniom statutu p Amodei spelniać swych obowiązków, wymaczią- 
krakowskiego. Starowisko tekie fest mosuszne, 


nacyi wyborczej i aby komtrolować gospodarkę | kiwania natychmiast ordynacya wykarszą zae 
gdyż erdynacya wprowadzona dlą gmin Kon- į 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu. 
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| cych ludzi enorgicznych i pracov ilici Stad po- | przezwan: y 
chodzi, że w Prezżydyura dwżj ludzie załatwiają i przynajmuicj ograniczenie 
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wszystkie bieżące sprawy, przyjmują interesan< 
tów, a stan ten doszedł u jedzego z wiceprezy» 
dentów do tej perfekcyi, że wszystko przyrze- 
ka, ale zwykle kończy się na życzliwem przys 
rzeczeniu, s). 

Tymczasowo w aprowi>acyj kierownicy przyje 
mują oferty, które często oferenci wprost do 
nich nadsyłaeją, a kunszt ten jest tak przy jome 
ny, że nawet chodzą po zgromadzeniach różnych 
kategoryi urzędników i zr. Tzczonych pocicsząs 
ją „wolnym handlem“, ` > te mlyn na ich wodę, 
Większość zaś urzędników „uojskich, podobnie 
jak państwowych, głoduje + z natury rzeczy z 
zazdrością patrzeć musi na „aprowizatorów*. 
miasta, panoszących się w Magistracie, którym; 
ulega rawet Prczydyum miasta. H 


Z Sejmu. 
Dyskusya aprowizacyjna, — Nowy minister: 
aprowizacyj przed Sejmem. — Wniosck nagły 
posłów ttow. Daszyńskiego i Barlickiego w spra 
wie cicszyńskiej, 
Warszawa, 6 listopada. (PAT.). Początek poe; 
siedzenia o godzinie 4 minut 30, ( 
Marszalek oświadcza, że otrzyma! list od pree 
zydenta ministrów, donoszący o zamianowaniu 
p. Stanisława Śliwińskiego ministrem :.prowie 
zacył. Po odczytaniu interpelacyi, przystąpiono 
do dalszej ag” 

ROZPRAWY APROWIZACYJNEJ. ` 


Poseł Kowalczuk odpiera zarzut, jakoby włe 
nę niedostarczenia kcntyngentu zboża ponosili 
rolnicy i zrzuca tę winę na rząd, Cena, wyznaa 
czona przez rząd, nie pokrywała nawet połowy, 
kosztów produkcyi. ; 

Poseł ks. Lutosławski stwierdza przedewszye 
stkiem, że zwalenie wszelkich braków na nice 
udolneść rządu, to zbyt uproszczony sposób 
krytyki. Przedewszystkiem należy sprowadzić 
zboże z zagranicy(?). Posłowie w zaborze prus 
skim twierdzili, że w swojej dzielnicy dowioull, 
iż przeprowadzenie unormowania spcżycia jest 
możliwe, ale nie uwzględnili oni, że u n:s jest 
nie dwa procent, ale 15 procent żydów, że zad 
tem będziemy mieli nie 4 procent, ale 30 pro+ 
cent paskarzy. EZ iÈ 

P. Brzeziński krytykuje ostro zwclenników 
wolnego handlu i stwierdza, że sclnicy uważają 
się za nietykalnych i nie chcą się stosować da 
żadnych praw. Imieniem swojego k.ubu o- 
świadcza się mcewcą za sekwes:rem. i 

P. Chaniewski (klub pracy konstytucyjnej) 
krytykuje działalność ministerstwa  aprowiza- 
cyi, którego represye skierowane są  glównia 
przeciw wielkiej własności, chociaż ta dala najs 
więcej. Mowca krytykuje poszczególne punkty 
projektu ustawy większości kcmisyi, poczem 
oświadcza, że większa własność może oddać 
wszystko ponad własną potrzebę na wolny han- 
del, ale opiera się stawianiu wymagań, przera- 
stających meżność. Wkońcu zwraca się mowca 
do ministra aprowizacyi z życzeniem, ażeby do 
wykonania ustawy zabrał się z calą energią i a- 
by nadużycia, o ile się zdarzają, były natych- 
miast karane. 

Następnie zabrał głos minister aprowizacyi 
p. Śliwiński, który po raz pierwszy przedstaw it 
się Izbie. Gśmiadczył en, że staje przed Izbą z 
prośbą o poparcie tego planu gospodarczego, 
który ma zamiar wykonać. Dzięki urotzajom w 
Poznańskiem i w sąiednich okaicach, zboża 


mamy cbhecnie dosyć, jednak skimvy wobec smu 
inego faktu, że we większych r-iastach i ośro.l= 
kach fabrycznych panuje głód i nędza. Pierw- 
Szą rzeczą, którą zapreronuję, a Ma co juź uzy= 


Sa 60M. aG0de ministra ksMmiisa bedzie 


jach, a 
misine. 


ee a a 175 


Za da 


(Ma lo być częściowa przerwa 10 dniowa od 10 
do 20 bm. — Red. „Nap.”). 
Chodzi o to, ażebyśmy mogli dziś uzyskać po- 


ważniejszą ilość lokcinotyw, dzięki którym za- 
cznie się natychmiast ten nieodzowny dla kra- 
ju przewóz. Następnie przyobiecano mi szereg 
innych lokomotyw, przyrzeczono mi destarcze- 
nie samochodów ciężarowych i stworzenie tzw. 
pociągów ratunkowych. Dziś mamy takich po- | 
ciągów ratunkowych obiecanych 6, później mo- 
że się da uzyskać więcej. Korzystać będą z tego 

przodewszystkiem osudy fabryczne i większa 
miasta. Mnilejszo miasta na razie będą pomia ge 
te dlatego, źe ludność może sobie wim lal „ej 
poradzić, 

Następne twierdzenie, że jeszcze możem so- 
bie poradzić w kraju, opiera się na tem, ¿i mi- 
'misterstwo aprowizacyi może z rmeżytą OSL 
nością Bpronadzić z zagrar”cy te ilości © ża, 
które są mam koniecznie potrzebne, V, -ysCy 
wiedzą, jak ogromne są dziś con” Yon. ve ni- 
skiego stanu naszej walv!; isus” c „zczędzać 
w tym kierunku, ażeby nio we „Ć LATE tas 
bnie pieniędzy i na wywóz naszej waluty. Co 
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do zakupu za granicą, twierdzę, że musi on na- 
stąpić jak najprędzej, gdyż lam ceny szalenie 
wzrasta ją. 

Pierwszym aktem mojej działalności było to, 
że spotkalem się z ustawą, opracowaną przez 
komisyę, która bardzo znaczną większością o- 
świadczyła się za welnym handlem, 

Stoją zupełnie wyrażnie na tem stanowisku. 

Pomimo najszczerszych chęci rządu sekwestr 
dziś całkowicie nie może być wykonamy(?). 

Po odesłaniu szeregu wriosków nagłych do 
komisyi, przystąpiono do obrad nad wnioskiem 
nagłym posłów od z: Barlickiego 1 Mw. 
w sprawie yrześjadowaů ludności polskiej na 
Śląsku Sieszyńskim. 

Po przemó ieniu p. Bobeka, który uzasadniał 
ri iosé wriosku, wzywającego rząd do wysto- 
sowania yod adrer-m rządu czeskiego ostrego 
protest, nagłaćż jednomyślnie uchwalono, a 
wniosek Sara wdestuno do komisyi zagranicznej, 
która ma sią zastanowić nad powzięciem środ- 
kćw przeciw gwaltom czeskim. 

Na tem postódzónie zamknięto. Następna t? 
piątek o godzinie Nasada do 5. 


CNDA ELYTA M —— 


zjazd kulturalno- -oświatowy P. ł n wr 


Drugi dzień obrad, 


Po pokidnin zaczęła się dyskusya nad refe- 
ratami, Przed jej otwarciem tow. Czapiński 
przypceninając nieśmiertelne zasługi dla socya- 
lizmu Karola Kautsky'ego, „nauczyciela nas 
wszystkich“, który właśnie obchodzi swój jubi- 
JeUsz, proponuje wysłanie do niego depeszy gra 
,tulacyjnej. Wniosek zostaje przyjęty przez a- 
lklamacyę, 

Tow. Czubkówna przedstawia znaczenie biblio 
| teczek wędrownych. C. W, K. O. winitn stwo- 
ka centralę bibliotek wędrownych lub poprzeć 
istniejącą przy U. L. aby książka wreszcie prze- 
| stała być przywilejem warstw posiadających. 
Należy przytem prowadzić dokładną statystykę 
czytelnictwa. 
| "Tow, Lizak zwraca uwagę, że pracy oświato- 
| wej trzeba zapewnić środki finansowe. Związki 
 izgawodowe winny dążyć do zmuszenią przedsię- 
k | biorców do łożenią na oświatę robotniczą. Co do 
| bibliotek winien się odbyć zjazd działaczy biblio 

| tecznych, któryby się zajął przeprowadzeniem 
dokładnej stątystyki i centralizącyą bibliotek, 
Potrzebna jest zwłaszcza bardzo literatura so- 
PA aktualna i popularna, 
I Tow. pos, Malinowski zwraca uwagę na olbrzy 
.mią ciemnotę mas robotniczych, która utrudnia 
‘im zrozumienie socyalizinu i spowodowałą wy- 
nik wyborów, Teraz wybory do rad miejsk. odda 
„ły nam w ręce zarząd wielu miast do czego po- 
; trzebujemy wyszkolonych pracowników. Zrozu- 
„mieć musimy, że bez oświaty nie będzie socyali. 
zmu. Socyalista musi być człowiekiem wszech- 
stronnym, a wtedy uwyciężymy. Trzeba wciągać 
|'w nasze szeregi inteligencyę. Konieczne jest atwo 
„rzenie ogromnego aparatu kolporterskiego, Na- 
| stąpić musi rewolucya mózgowa, a wtedy Spo- 
łeczna będzie moga być zwycięską. Nasze insty- 
, tucye oświatowe winny być partyjne tj. kierowa- 
„me przez socyalistów, ale dostępne dla każdego 
pragnącego sig uczyć, Oświata nikogo nie ode- 
pchnie od nas, a może przyciągnąć, 

Tow. Szchacki, Nikt oświaty specyalnie par- 
tyjnej nie żąda. Są tylko 2 poglądy na formy jej 
rozszerzania. Jedni chcą, by ruch oświatowy był 
sharmon'zowany z pracą partyjną, by instytu- 
cye oświatowe były pod wpływem partyi, drudzy 
aby był równie samodzielny jak zawodowy i 
współdziclczy. W praktyce rozchodzi się o to czy 
mamv w ruchu oświatowym współdziałać z ko- 


S. p. Róża Łuszczkiewicz-Gallowa. 


| Wczoraj, donosiliśmy krótko o zgomie artystki 
teatru im. Słowackiego p. Róży Łuszczkiewicz- 
Gallowej — skutkiem zaczadzenia gazem. 

Nagły zgon przeciął pasmo młodego życia 
(zmarła artystka liczyła 27 lat) i coraz znakomi- 
riej rozwijającego się talentu, Bujny tempera- 
wcnt artystki, wsparty o coraz większą ku'turę 
+reriezną predestynował ją do najświetniej- 

ch rél repertuaru tragicznego. 

f | amtiętniła się ona już w swej krótkiej dzia- 

j:gicgi sceniotnej drskonalymi kreacyam; Ju- 

(ray „Księdzu Merku", Młynarki w „Żaczaro- 
rm Kole* Muzy w „Wyzweleniu*... Ostatnio 
‘azala się przed naszemi oczyma w roli lady 
Makbet. 

Do zespołu krakowskiego zal czała się od ro- 
ku 1919. Piervwsa kreki sceniczne, jako była u- 
czennica i ulubienica Gabrysli Zarolskiei, sta- 
wiała na scen e lwowskiej (r, 1911), 
talentowi towarzyszyły już pierwsze znamien- 


| 


munistami, czy nie. Pierwsze jest niemożliwem. 
Przenieśliby oni do instytucyi ośwatowych wal. 
kę połtyczną jak to uczynili w związkach zawo- 
dowym, Doświadczenia współpracy z komuni. 
stami poczynione w ruchu zawodowym są zbyt 
smutne, aby je dobrowolniea ponawiać na terenie 
oświatowym. Co do U. L.-ów nie trzeba przece- 
niać icn znaczenia zamierają one wszędzie pod- 
czas gdy kluby robo'nicze rozkwitają, widocz- 
nie jest to konieczność życiowa, „Oświata“ fry- 
szlncka winna się stać organem C, W, K. O. 
przez utworzen:'e w Warszawie filii jej redaksyi 
1 edministrnacyi. Trzeba też pomyśilć o stworze- 
niu teoretycznego organu oświatowego 

Tow. Wialiński, Szkoły partyjne nie dały otze 
kiwanych wyników skutkiem błędnego doboru 
ludzi obecnie zająć się nim winny związki za- 
wodowe, 
Tow. Stańczyk. Wvleształcenie a kultura to 2 ró 
żne rzeczy, Nie można nazwać ludźmi kulturalny 
mi dziedziców, którzy z rozkoszą, patrzeli na nie 
ludzkie katowanie strejkujących parobków, mi. 
mo calego ich wykształcenia, Spory o kulturę 
partyjną lub bezpartyjną są bezprzedmiotowe 
póki nie zdecydujemy co nasza praca oświatowa 
ma szerzyć. Zdaniem mowcy przedewszystklem 
wiedzę, kultura wyrośnie później na jej podlo- 
żu. Co do akcyi oświatowej era w której żyjemy 
wymaga podporzędkowania jej partiyi. Inne nar. 
tyo prowadzą akcyę oświatową partyjną i my 
nie możemy osłabiać się wobec nich wyr.ekająe 
się jej. Rezolucya tow. Czapińskiego jest najle- 
pszą, ale mało uwzględnia gimnastykę, wyciecz- 
ki i prasę oświatową partyjną, Socyalizm nasi 
stworzyć swoją kuliurę jak ją stworzyło carze- 
ścijaństwo, ale dzisiaj musimy dbać przede 
wszystkiem o wiedzę. 


Tow. Kwaśnik solidaryzuje się z rezolucyą 
tow. Czapińskiego, Musimy wyszkolić «.gilato- 
rów i działaczy w uniwersyteiach nie ludowych 
i nie powszechnych lecz socyalistycznych. Robo- 
tnik nie ufa oświacie z rak swoich wrogów i pój. 
die po nią tylko do instytucyi czysto robotai- 
czych. Nie czas dzisiaj myśleć o stwarzaniu 10- 
wej kultury lecz o wyszkoleniu działaczy socyd- 
listycznych. 

Po przemówieniu tow, Kwaśnika zarządzono 
półgodzinrą przerwę, 


| ne sukcesy. 


Do szczerego żalu koleżanek i kclegów zmarłej 
przyłącza się żal wszystkich komu rozkwit sce- 


! ny polskiej leży na sercu — na widok tej trum- 


gdzie jej | 


ny przedwczesnej, zamykającej tyle najpiękniej. 


szych nadziei. 
A 
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TESE W ZACZEBIU DATROWSCZTM. 
niin ewa Cérnieza, 5 listopada. Dziś wybuchł 
ik żywnożciewy na kopalni Wiktor w Milo- 
wicac hz powodu zupelnege braku żywności, na 
Ea kopalniach sytuacya groźna, gdyż. wszę- 
dzia zupelny brak żywności, jest obawa, Że 
siręjk rozszerzy się fe'li nie mastępi natychrala 
tiowy dewóz produktów. Związek górniczy. 
BABA CIKSLUWEZA PSZECIW GwALTOM 

BEFEI A 

Cicszya (PAT). Rada Narcdowa Księstwa Cie- 

szyńskiego uchwaliią na ostatniem posiedzeniu 


: 
w 


| O Z) 


zwrócić się do komisyi międzysojuszniczej w 
Cieszynie, aby wywarła na Czechów racisk 
natychmiastowa rostytzsye rezwięzanych pe 
ciu rad gminnych i przywrósenie linii domar 
sacyjnej z 5 listepada, o wypuszczenie wszy% 
kich więźniów polityczny ch, o zaprzestanie 57 
kan i represyi. W razie zaś niewrypełnieni 
przez Czechów tych żadań, Redą Narodowa 
«zwróci się do rządu polskiego o zażądanie 0% 
wełznią z Cieszyna reprezentantów rzędu 0%% 
siego przy kcmisyi międzyscjuszniczej: Rat” 
kowskiego, Ma*usza i Barona, 

POCHÓD WOK BOLSZEWICKICH PRZECIW 
"UDENICZOWI 

Wledcń (FAJ. Komunikat bolszewicki o P” 
łożeniu pod Petersburgiem: Pościg za nieprzy” 
jacielem trwa dalej, Wojska czerwone znażdajź 
Się o 20 wiorst na zachód od Gatczyny. Odwrót 
nieprzyjacieła przez doliny Jamburga jest U 
irudniony z powodu niepogody, Liczne niedo” 
bitki n'eprzyjacielskie wpadają w nasze ręch 

;=wingiors (PAT). 
WR» Sojusznicy skoncentrowali na jezior28 

Crejckiem dość poważne siły w postaci eskadf 
małych okrętów, Przy pomocy tej flotyii usilo- 
wali oni zająć miasto Powienież, zostali jednak 
odparci z wielkiemi stratami, Próbowali też 
zdosyć miasta Stychow, w się im także nie u 
dało. Wojska bolszewickie posunęły się w ki” 
runku Cnsgi i zajęły Kjagłowsk, Kleszczew Í 
Turvcyn 

VALSI NA CAŁYM FRONCIE BOLSZE-. 

WICKIM, 

Fiw (PAT-. Angielskie ministerstwo wojny 
ots -ymało telegram o walkach, jakie si c wywią” 
zały na całym froncie od Carycyna do Kijowa: 
Armią kaukaska pod komendą generała Wren* 
gla. pcsunęla się a 80 kilometrów od Carycyn% 
Armia. Lons'a posunęła się o 260 kilom, naprzód 
i stoi blisko smoich dawniejszych pozycyt, 
WYPARCIE FOLSZEWIKÓW POZA DŹWINYĘ 

Warszawą (PAT-. Komunikat sztabu general- 
mego wojsk polskich z dnia 6 b. m.: 

Front liewsko-hiałoruski; Między Desną a 
Połockiem wojska nasze oczyściły południowy 
hezeg Dźwiny » tyeh oddziałów toiszewiekich, 
tterym udało się poprzednio przejść we wal. 
teh przez Dź=tnę, W rejonie Kamienia i Bio- 
łoje, na północny zachód od Lepla, w dalszym 
cieg'1 romyślne dla ras walki trwają. Na od- 
cinku poleskim ożywiona dziąłalność wywiae 
dowcza. 

RGEGYWANTA LITWINÓW Z BOLSZEWIKAMI 

Korenkoga (W. B. K.), Z Berlina donoszą, ż8 
pizedstawicjeł Litwy udał się do Dorpatu, w 
ealn raizorrań z bolszewikami © zawieszenie 
brow., do którego rząd litewski obecnie rzeko* 
mo dąży. 

BCALIGYA A W3CRODNIF GRANICE PCLSKI 

Poznań (PAT) Najwyższa rada międzysojusz- 
nicza zebrała się we środę przed południem we 
francuskim urzędzie spraw zagranicznych na 
Quai d'Orsay pod przewod. I'ichona i zastana» 
wiała się nad ustaleniem programu pracy dla 
rozwiązania różnych zagadnień, Między innemi 
rezpatrywano sprawę ustalenia wschodnich 
gronie Polski ; sorawę rszciszygałącia losu Gas 
licyi wschodniej, Wszystkie te kwestye będą je” 
szcze przedmiotem długich rokowań, 
OFENŻZYWA BIAŁEJ ARMII POD PETERS- 

BURGIEZLI WSTRZYMANA, 

Paryż (PAT). Pisma paryskie ogłaszają wia- 
doiność iskrową z Helsingforsu rastępującej 
treści: Świetny atak wojsk Judenicza pod Pe- 
iersburgiem musiał uledz wstrzymaniu z po- 
wodu braku środków żywności. Bolszewicy o- 
trzymali znaczne posiłki z frontu archangiel= 
skiego. 

ZWOLNIENIE Z POD SEKWESTRU MAJĄT= 
KÓW PGLSEICH W AUSTRVYI. 

Wiedeń. (PAT) Komisya dla uregulowania 
spraw majątkowych obywateli polskich w Wie= 
dniu ustalila w porczumieniu z rządem au: 
stryackim projekt umowy międzypańżstwowej, 
zapewniający obywatelom poiszim Zwolnienia 
i swobodny wywóz ich majątzów z Austzyi do 
Pclski. Projekt przedłożono natychmiast rzą- 
dowi polskiemu do zatwierdzenia, kiórego już 
w najbliższych dniach należy oczekiwać, 

TRASZNA KATASTROFA KOLEJOWA. 

Poznań, Radio z Nauen (PAT) W ponicdzia- 
lek nastapilo zderzenie pocizrów Osokowyca 
między siacyami Pent sur Yvonne a Simpionzim, 
Ofiara kalastroiy było 12 ozób zakłiych i 30 
ciężko zqumych. Wedlug ostatniego doniesienia 
liczba ofiar jest jeszcze Wyższa, mianonicie cą 
byc 10 zaliitych i 200 rannych. Dna wagony IL 
klasy i jeden wagon salcnowy zostały całkiew 
zuruzgoiane, 


Z frontu północnego d0 i 


NT. D 


ALEKSY RŻEWSKL 


NA PRZEŁOMIE. 


Twardym krokiem maserowali po ulicach 
Lublina dnia 1 listopada 1918 roku „Wermache 
towcy” (wojsko pulskie, organizowane przy po- 
mocy Niemców). Stosownie do umowy Rady 
Regencyjnej z austryackiemi władzami okupa- 
cyjnemi, władzę od nich przejąć mieli przewa- 
Żnie wysłannicy kąła międzypartyjnego. Aże- 
by nie przwołić na zakłócenie przygotowanej 
sielanki, batalion „Wermachtu, wyszkolony 
i wycekwipowany świetnie, miał w razie zabu- 
rzeń przypomnieć mieszkańcom Lublina o obo- 
wiązkach wobec trójcy rządzącej. Radom już d. 
1 listopada zrzucił pęta okupacyi. Generał Roz- 
wadowski w imieniu Rady Regencyjnej depes 
szą zawiadomił, że władzę obejmuje najstarszy 
rangą wojskowy Polak. 

W ten sposób władza ta miała przejść w ręce 
dotychczasuwego generała ausiryackiego Kwiat 
kowskiego, czyli że wszystko miało zostać po 
staremu. 

Po naradzie postanowilismy rozporządzenie 
to igmuroywać, Komendę nad miastem objął ko- 
mendant miejscowej P. O. W. porucznik Ma- 
rymński. Generał Kwiatkowski oddał bez oporu 
władzę, 

Wybuch ten nastąpił jednak nieco zawcze- 
śnie, to też batalion „Wermachtu” w razie spo- 
koju w Lublinie miai przybyc do Radornia, ce- 
lem zaprowadzenia „ładu i porządku”, Wysła- 
na z Dęblina przeciw Radomiowi kompania, zo- 
stała w mey z 3 na á listopada rozbrojona w 
Kozienicach przez radomską milicyę ludową. 

W Lublinie władza austryacka rozłaziła się 
coraz bardziej, Generał gubernator Liposzczak 
rzydził tylko pozornie. Dnia 5 listopada pod na- 
Giskiem zrewidlowanego tłuiru wypuszczyno £ 
więzienia lubelskiego (Zamku) więźniów polis 
tycznych. 

Pod wpływem wieści o klęskach na froncie 
móioskim dezercya w szeregach austryackich sze 
szyla się w sposób zastraszający. P. O. W. i Po- 
gotowie bojowe P. P. S. przygriowało się do 
rozstrzygającej akcyi. 

Od Czechów i Austryaków kupowano za bez- 
cen (nieraz za paczkę tytoniu) broń i amuni- 
cyę. 

wez: bcjowe P. P. S. w Lublinie rozpo- 
rządzało w tym czasie 50 granatami i %00 kara- 
binami. Po wsiach w okolicach ćwiczono się i 
przygotowywano do rezstrzygającej rozprawy. 

Żandarmów i gnębicieli ludności sprzątano 
w sposób szybki i sprężysty, nie pozostawiając 
śladów, 

Z polecenia Tymczasowej Komisyi Rządzą- 
cej na puwiat Radomski zostałem wysłany do 
Lublina, ażeby zasięgnąć informacyi o sile 
zbrojnej naszych przeciwników i o zamierzonej 
ekspedycyi karnej. 

W Radomiu rozbiliśmy i wypędziliśmy Au- 
stryaków już dnia 1 listopada. Straż Bezpie- 
czeństwa pełniła Milicya Ludowa. Aparat admi 
nistracyjny, złożony przeważnie z miejscowych 
sił, funkcyonował bez zarzutu. 

W Lublinie dewiedziałem się, że za rozbro: 
jenie przez nas kompanii „Wermachtu“ w Ko- 
zienieach, wyruszy w dniach najbliższych eks- 
pedycya karna. 

Po otrzymaniu tych cennych informacyi od 
oficera, należącego do P. O. W., wyslałem da 
Radomia kuryera z poleceniem twcrzenia jak- 
najliczniejszych kadrów Milicyi Ludowej, wy- 
syłania w okolicę stałych patroli i urządzenia 
w właściwem miejscu zasadzki na nieproszo- 
nych gości. 

W Lublinie w lokalu szkolnym Dyrektora 
Żeńskiej Szkoly Handlowej tow. Kunickiego 
przy ulicy Namiestnikowskiej Nr. 37, o godz. 9 
wieczorem dnia 6 listopada zastałem w kom- 
plecie przyszły Rząd Ludowy. 

Byli tam tow. tow. Arciszewski, Zięmięcki, 
Malimomski, ob. ob. Dcwnarowicz, Sjieroszew- 
ski i Tugut. 

Tow. Wojtek (Malinowski) zakomunikował 
mi, jak zwykle, na pół żartobliwie i tajemniczo, 
że nazajutrz ma nastąpić przewrót i proklamo- 
wanie Republiki Ludcwej. 

Jednocześnie ob. Tugut oświadczył mi uro: 
czyście, że zostałem mianowany Komisarzem 
Ludowym na pow. Radomski. 

Wyszliśmy razem na ulicę i tutaj w sklepiku 
ob. Tugut przyłożył mi pieczątkę na urzędo- 
wym akcie nominacyjnpm. (Poduszkę tuszową 
prżyczył ob. Tugut od'wiaściciela sklepiku)., 

W hotelu „Victoria“ omawialiśmy również z 
GH, : kandydatury komisarzy na odpo- 
wiednie okręgi. 


„AAFRZYDD” 


W dniu tym, najbardziej podniecony rozgry- 
wającymi się wypadkami, był ob. Sieroszew- 
ski, 

Znajomym rzucał się na szyję i całując siar- 
czyście, powtarzał jak oszcłomiony: „Naresz- 
cie'! „Nareszcie'l 

W nocy z 6 na 7-go zostały wszystkie ważniej 
sze objekty w Lublinie i okolicy obsadzone 
przez P, P. S. i P. O. W. Zdobyto arsenał i 30 
karabinów maszyncewych. 

Dnia 7:go listopada o godz. 8-ej rano kompa- 
niami, w porządku bojowym, wmaszerowała do 
Lublina P. O. W. składająca się przeważnie z 
członków Stronnictwa Ludowego. 

Każdą pól-kompanię prowadzili byli oficero- 
wie legionowi w hełmach szturmowych, 

Zdobyte samochody z chorągiewkami o bar- 
wach narodowych, z członkami rządu, mężami 
zaufania, sztabowcami, sunęły przez ulice mia- 
sta, 

Oficerów z „Wermachtu* otoczono i wzięto 
w hxtelu „„Victoria* do niewoli, 

Przerażeni Austryacy składali broń bez opo- 
ru. Batalion „Wermachtu“ okopał się w kosza- 
rach na pmzedmieściu „Osada* i oświadczył, że 
bronić się będzie. 

Z ob. Konradem wyjechaliśmy samoch=dem 
patrolować okolicę Rur Jeznickich (przedmie- 
ście Lublina), gdzie Wermachtowcy okopali się 
najsilniej. 

Ażeby uniknąć rozlewu krwi i wyczerpać 
wszełkie środki pxikojowe, wysłaliśmy w calu 
pertraktacyi do żołnierzy dyrektora szkoły tow. 
Kunickiego i prezydenta m. Lublina (endeka), 
którego do tej czynności ściągnięto wczesnym 
rankiem z łóżka, 

Po 15 minutewych pertraktacyach, w których 
żołnierzom przedstawiono bezsilność ich sytua- 
cyi, batalion poddał się bez zastrzeżeń. 


Książki nadesłane. 


Przewrót w Polsce. Część I Rządy ludowe. 
Szkic wypadków od czasów wyzwolenia Polski 
do 10 stycznia 1919 r. napisał poseł E, XK, 

Z błyskawiczną szybkością przebiegają dokoła 
nas wypadki. Nie zdołałiśmy się jeszcze otrzą- 
snąć z bezpośredniego wrażenia, a już jego przed 
miot stał się historyąg, już czas spisywać ją dla 
pamięci nie potomności jeszcze, lecz współcze- 
siego pokolenia, w którego umyśle natłok no- 
wych wypadków szybko zaciera wspomnienia 
przeszłości z przed kilku miesięcy, Jedną z ta- 
kich prób zakucia w litery, zaledwie minionej, a 
już zamglonej przeszłości jest wyżej przytoczona 
książka: a 

Obejmuje okres od początku listopada z. r. do 
10 stycznią br.. okres wypełniony głównie przez 
rządy gabinetu Moraczewskiego. Małuje przede- 
wszystkiem stan kraju w chwili, gdy klęska 
państw czntralnych dała Polsce możność zrzuce- 
nia wickowych okowów, następnie przechodzi 
do samego momentu wypędzania Niemców i Au- 
stryaków, dając obraz całkowity obejmujący ca- 
łość ziem polskich, którego ogarnąć bez pomocy 
historyi nie mogą nawet najczynniejsi współ- 
działacze obecnych wypadków, gdyż każcen miał 
przed oczyma tylko jeden odcinek kraju, a w 
każdym sytuacya przedstawiała się odmiennie. 
Ten chaos różnobarwnych rządów, republik po- 
wiatowych, a nawet gminnych, dzikiej demobi- 
lizacyi i połączonych z n'ą ekscesów, które żydzi 
nazwali „pogromami żydowskimi", a którego nie 
mogli opanować ani PKL., ani tem mniej niedo- 
łężny pseudo-rząd ondocki w Warszawie, opisany 
jest żywo i barwnie, największego jednak imtere- 
su nabiera książka od chwili, gdy pwechodzi do 
powstania w Lublin'e pierwszego rządu ludowe- 
go republiki polskiej. 

Autor, sam uczestnik tych wypadków opisał 
je szczegółowo wydobywając na jaw wiele nie- 
znanych szczegćłów, Ponuro przedstawiają się 
spokojnie, sine ira et studio skreślone intrygi 
kretów endeckich, którzy w chwili przełomo- 
wej, w chwili polskiego hyć albo nie być myśleli. 
tylko o znpewnienin sobie władzy w jeszcze nie 
zupełnie zmartwychwstałej ojecyźnie, Powrót 
P łsudskiego przeciął nerazie splot intryg, ale 
odżyły one szybko i rozpecztiwa walka państwo- 
twórcza lewicy z czynnikami anarchii endeckiej 
i komunistycznej wypełria dalsze karty tego 
cernego dokumentu h'storycznego. Jest tam do- 
kłądne sprawozdanie z czynrości rządu ludowe- 
go na wszystkich polach, sprawozdanie z całą 


prostota” przedstewiające ten ogrom pracy pań- | 


stwotwórczej jaką prawdriwie pod piorunami 
wykonał rząd Moraczewskiego, Chaos wewnętrz- 
ny ujęto w karbv, niehezp czeństwa zewnętrzne 
(ne południu Rusin', na północy 400 tys. armia 
niemiecka na Litwie) cdparto siła zbrojną lub 
odwrócono  rokowaniami 


dD 
oe a A RE, 


przeprowadzono reformę niewzruszalną, jak 
8-godzinny dzień roboczy i zwołano konstytu- 
antę, wszystko wśród sabotażu i ciągłych zamae 
chów. Dowiadujemy się z tej książki dziejów: 
zamachów nietylko tych, które doszły do wia» 
domości publicznej, ale i tych, które znane były, 
tylko ich sprawcom i rządowi jak Spisek dowe 
korczyków w grudniu w którym brali udział za» 
służeni później jenerałowie, a który aby młode- 
go państwa wobec zagranicy nie kompromito- 
waé, zatuszowano po jego wykryciu. Dla zama- 
chov'ców wszakże nie istniały takie troski | czar» 
na kuźnia spisków pracowała bezustannie, „Mieg 
strowie przez catłv grudzień niepewni byli życia" 
pisze autor krótko — i w tej niepewności doko- 
nali dzieła umoernienia Rpltej. 

Trudno przedstawić całą treść tej książki, zbyt 
jest obfita, Przeczytać ją wszakże winien każden 
człowiek interesujący się dziejami ubiegłego 
roku, 

Jest ona do nabycia w administracy! „PTa 
wa ludu“ 4 Lerczuje 5 koron, 


zw i > z 
KRONIKA. 

rep ADPMM WAGISTRATU. Mieszkańcy, 
Nowej Wsi, Czernej Wsi i Łobzowa, przecho» 
dzący kolo parzu krakowskiego toną w błocie, 
gdyż vca od perku krakowskiego do ul. Ko- 
narkiego nie jest rni wybrukowana ani też 
wysypana szntrem, Aprlujemy do magistratu 
tby przecież coś zrobił z tą „ulicą“. 

TGWAaDZENE FYTCNIU, Z dniem i. listo- 
roda 1319 r. wrzye*F”e rarty cygar, papierosów, 
1 tyfog*u paezztały prrwie o 100 preo. I tak: 
100 sztuk cygar Trenuco kozztuje 180 K, 100 
sztuk cygor Biytanica 100 K, 100 sztuk Kuba 
140 K, 100 sztuk Pertorico 100 K, 100 sztuk Ci. 
garillos 60 K, 100 sztuk papierosów egipskich 
80 K, 100 sztuk Dames 60 K, 100 szt. Cesarskie 
40 K, 100 sztuk Prezydent 40 K, 100 sztuk Dame 
skie 40 K, 100 sztuk Sport 30 K, 100 sztuk Wie 
cta 20 K, 109 gramów tytoniu najprzedniejsze* 
go su'trńskiego 76 K, 100 gramów tytoniu naj- 
przedniejszcgo macedońskiego 60 K, 25 gramów 
tyt. przedniego tureckiego 10 K, 25 gr. tyt. Sre- 
dniego 6 K, 25 sr. jawańsk. 3 K, 25 gr. zwyczaj- 
nego do fajki 1 K. Racya miesięczna dla palge 
cych w b. m. wynosi tyle, co w miesiącu pa- 
Żdzierniku b. r. z tem nadmienieniem, że z pe 
wodu wydania znacznej ilości papierosów gors 
szych, scrty lepsze papierosów wydawane będę 
w sfomnku jedn. piat. do cert. piąt. 

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO, Z powodu wye 
padku tragicznej śmierci p. Róży Łuszczkiewicz. 
Gallowej. musiał uledz zmianie zapowiedziany luk 
repertuar bieżącego tygodnia. Jutro zamiast „Maka 
beta" „Głupi Jakób* T. Rittnera. W sobotę „Dziady* 
Mickiewicza, w niedzielę popol. „Oeród młodości" T, 
JRittnora. wieczór „Dziady“. Bilety zakupione na 
„Makbeta” ważne są na „Głupiego Jakóba* eweat, 
hasa zwraca pieniądze, 

WIKTOR ŁABUŃSKI na koncercie, który ode 
będzie się w środę 12 hm, w sali „Sokola“, odee 
gra Bnetliovena: Sonatę E-dur op, 109., Brahm- 
sa: 8 Inlermczza op. 119 i 10 walców op. 39. oras 
Liszta: Sonatę h-moll, Sposalizio i Mefisto-walc, 
Pozostałe bilety do nabycia w księgarni Eberts, 
ul. Sławkowska (hotel Saski), 

„ABANEMICKA ZWIĄZEK SPORTOWY W 
ERAKOWIE"“ organ zuje w sororie zimowym 
b, r. wielką wycieczkę w okolice Jezior Mazur. 
skich pod kierownictwem własnych instrukto- 
rów sportowych. Wszystkich sportsmanów £ 
sporismisses, którzyby zamierzali wziąść w niej 
udział uprasza się e podanie narwisk wraz z do» 
kładnymi adresami, najpóźniej do dnia 28. listo» 
pada 1919 r. rod adresem AZS, Krsików, Zwiee 
rzyn ecka 1. 46 w budynku własnym. Uczestnicy 
korzystać będą ze zniżonej ceny biletów kolejo- 
wych (około jedna piąta) ponadto AZS, we wła» 
snym zarządzie dostarczy na miejscu ws-elkich 
przyborów sportowych, jak sań żaglowych, nart, 
sanek (boby) etc. 

POKRZYWDZENI PALACZE KOLEJOWI z Ga- 
licyi zwracają się z zapytaniem do władz kolejo» 
wych, w jaki sposób i kiedy sprawa ich będzie 
rozstrzygnięta. Smutny obtazex naszej sprawy 
przedstawia się nast:puląco: W roku 1916 kiedy 
zapotrzebowanie ukwal fikowanyćh maszynistów 
nadmiernie wzrosło, wydało ówczesne ministerstwo 
austr. w Wiedniu rozkaz, aby zdolniejszych pala- 
czy powołać do wykszłałcenia na maszynistów. 
Dyrekcya krakowska pc wołała siedmiu. którzy od- 
byli należytą praktykę i złożv!i przepisowe ecza= 
mina. Po złoreniu egzaminów pełnili stużbę jako 


| maszyniści przeszlo dwa læta i to podezss wojny. 


Dopie o obecnie za rządu pols<iego w Odrodzonej 
Ojczyźnie znaieźli się niektórzy maszyniści, któ- 
rym egozm i menuwiść do palacza ne dawały 
spokoju. To też postanowili za wseelką cenę tych 


dyplomatyczneni, Í nowych, niemiłych sobie kolegów usunąć. W tym 


| Bziś 


KINOTEATR „SZTUKA“ — HOTEL SASKI, UL. $ 


iaa arcydzieło włoskiej wytwórni wia! 


wielki dramat w 5 aktach ze słynną RYBIA BORRELLI w roli naczelnej. 
Ponadto inne obrazy. 


celu udali się do byłego dyrektora p. Zborowskie- 
go, %tóry żądaniom maszynistów zadość uczynił, 
albowiem dnia 7 czerwca b. r. rozkazem Dyrekcyi 
ściągnięto palaczy-maszynistów bez najmniejszego 
innego powodu z zajmowanych stanowisk. Jeżeli 
p. maszyniści odwołują rię na pragmatykę służbo- 
wą, a która nie mówi, że palacz może być maszy- 
nistą, dlaczego nie protestują przeciw temu, iż 
'wieiu z maszynistów zostało urzędnikami i wielu 
zdolniejszych pracowników powołała Dyrekcya na 
urzędników. A przecież kwalifikowani urzędnicy, 
którzy mają odpowiednie wykształcenie nie byli 
zawistni, ale podali dłoń npwym kolegom. Pokrzy- 
wdzeni palacze zwracają się z prośbą do p. dyre- 
ktora Praci tla aby był łaskaw tę sprawę trozstrzy- 
gnąć, ponieważ tego rodzaju degradacya jest dia 
nas ciężką krzywdą, a w oczach kolegów poniże- 
niem dia nas. Mamy nadzieję, że p. dyrektor Pra- 
„ghtel zajmie się tą sprawą i nie dopuści, by nasze 
uzdolnienia poszły na marne, , Palacze. 
TEATR IM. JUL. SŁÓW RIEGO: 

Piątek: „Głupi Jakóh" T. Rittnera. 

Sobota: „Dziady“ A. Mickiewicza. 

° TEATR „BAGATELA* 

Platek: „Dudek*, 

Sobota popoł.: „Hiszpańska Mucha" 

Wieczór; „Kobiela bez skazy’. 
TEATR POWSZECHNY: 
Piątek: „Orfeusz w Piekle". 
KOLLEGIUM WYRŁADÓW NATJROWYCH 


Rynek główny, Lińia A—B L, 39, 
Piątek o godz. 5: Prof. Ludwik Skoczylas: „Kurs li- 
teratury powszechnej 19 w", 


NIL IAI kad NIM Za ET W ROAR 


APRZOD* 


= 


jerwszy rar 


wystawia 


Sw. JANA 6. 


3397 


BURSA LITRERAGRIE (ulica Św. Anny L. 2). 


Piatek: Kaz. II. Roztworowski: „Krytyka krytyki", 
tcatralnej. 


DO WIADOMOSCI WSZYSTKICH GRUP 
ZAWODOWYCH I SYGWARZYSZEM, 

Ze względu na drtżyznę papiczn i koszta 
druku zmuszeni jesteśmy z dniem dzisiejszym 
do pobierania optat za komunikaty, 

Wszelkie komunikaty po K 5, zakawowe po 
K 10 za każdy raz. 

Administracya „Naprzodu“, 


. e o 
2 życia partyjnego. * 

PACZNOŚĆ SZEWCYI! W niedzielę d. 9 bm. 
o g. 3 po poł. odbędzie się zgromadzenie robotni 
ków szewskichyw stow. zw. robotniczych lI. 
piętro ul. Dunajewskiego 5, Przybywajcie licznie, 
Sprawy bardzo ważne. 

DO WIĄDOMOUGLI ROBOTNIKÓW SZEW. 
SKICH, Dyżury w związku szewców odbywają 
się w poniedziałki, środy, i soboty od godz. 7 do 
9 wieczór. W niedzielę rano od 9 do 11 ul. Duna- 
jewskiego 5. III. p. 
kubikawci ika wZCZIAŁU RADY ROBOTNI- 
CZEJ P. P. 5. w Krakowie cdbędzie się w pią- 
tek dnia 7 listopada b. r. w sekretaryacie Rady. 
Początek o godzinie 7 wieczór. Prosimy wszyst- 
kich czlouków Wydziału o bezwarunkowe i 
punktualne przybycie. 

FPiezydynm R. D. R. P, P. S. 


oloryna 


Niedośc!'gniona w konkurencył co do 
Jakości farba co wszelkich matesyj, 
płótna, jebwabiu itd. wyrobu firmy 


MARCAS 1 $ W ŁODZI 


z GBRKBRDZA EBEEBEDNEZESEKELA 


E5 Ro nabycia we wszystkich handlach i drozue- 
e ryach. Przy zakupnie zwracać uwagę na firmę! 
l 

w Generalne przedstawicielstwo: 

id DOM HANDŁOWY W. SCHOENTHALER 
s Kraków, Radziwiłłowska 23. 

t . EJ 

tę Poszukuję zastępców na większe miasta, 
B3 

LE 


NWOWTCCPNSTEPEE EELE ELIA iaaa 


Wydawca: Ignacy Ñaszyaszi 


rr 
INSTRUMENTÓW CHIRURGICZNYCH 
NOŻY, NOŻYCZEK, BRZYTEW, SCYZORYKÓW, MASZYNŃSK DO MIĘSA, NOŻY (NTZOLIGA. 
TORZKICH Itp. WYKONUJĄ WAJTANIEJ DOSTAWCY: KANIK Wa Je SZOŚTAŁM KRRIDWYCA; 
WOJSK POLSKICH itp.y 


FABRYKA INSTRUMENTÓW A BR ven 
KRAKÓW, ULICA SLAWROWSKA L. 6. 


Obsługa fachowa! Dia szpitali I odsprzedawców ceny huriowna! Dostawa cdwyantnał 
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— hBedąktor ołaowiadżiąla 


Kraków 
7 Parfumy, 


ul. Szczepańska L. 
my. pud 
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ARAN I S-KA 


ERY NARYIN YSE 
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ax wałka cygaretowa 


w książeczkach i i tutkach, 
Wyrób- Krajowy 
(jedynej galicyjskiej fabryki bibulek + 
o papierosów 7 
BRI Głowny skład SOR. 
ji a REA” Żywi ie c. 
T PAN, 1 "e, 
 Chtoneć ów za stałą pensyą 
poszukuje 
Administracya „Naprzodu“, Dunajewskiego 5. 


Zołoszenia między 1—4 po poludniu. 
PT OWY A A 


"rì $ SOFA E EET 


k egzaminem adwokackim. 
Wiadomość w Biurze ogłoszeń 
| Feliksa Stattera, Kraków, ul. 


Poszukują żony Magdaleny Lipka 


I 
ji 


| 
| 


| 


,zamieszkułych we wsi Bobu- 
| lińce poczta Ossowce powiat 
Í , Buczacz. 
| wiedział co z nimi się stato 
raczy donieść pod adresem 
| Michael Lipka 108. 1/2 Lursca- 
| PE ot Windson ont Canada. 
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BACZNOŚĆ CEÓRZYŚCII W piątek d. 7 bm 
punktualnie o godz. S-mej próba p-d osob. kier. 
prof. Ludwiga. Ze względu na niedzielny wy- 
stęp na poranku u drukarzy obecność wszyst- 
kich- chórzystów konieczna. 

DO WI6LOMOSCI WSZISZKICH FOLO- 
GNIŻÓW FRYGYKUESKIGCH, Zwiazek zawodo- 
wy pom. frvzyerskich uchwaliit na wa!lnem 
zgromadzeniu odbytem w dniu 12 pazdziernika 
1919 r. zwołać na dzień 24 listopada i619 r. Kon- 
[erencyę zawodową z calej Maio:oiski i Śląska. ) 
Wchbec tego Zarząd Związku w Krakowie wzy- 
wa już wszystkie zawiązan e crgauizacye jako 
też pomocników z tych miejscowości, gdzie 
Związek jeszcze nie istnieje, aby natychmiast 


ra! 


podali swe adresy do Związku pomocników fry 
zyerskich w Krakowie, ul Durnjewskiego 5, 
HL p. 

DYŻURY SERKRETARYATU KOMISYI KO- 


SBIECEJ R. D, R. P. P. S. odbywają się w me- 
dzielę od godziny 11 do 12 i we czwartek od 
7—8. 

ZABAWE TANECZNĄ urządza Stow, perso- 
nalu pomccy drukarskiej w sobotę dnia 15 lie 
slepada w sali Związków robotniczych, Dunaje- 
wzkiego 5, II. piętro. Wstęp na zabawę 10 ko- 
ron tylko za zaproszeniami, które wydaje się 
w peniedziałki, środy i piątki, począwszy od 3 
listopada w Stowarzyszeniu, ul. Durajcwskiego 
5, HI. p. od gcaziny 6-—/ wieczór. Bilety wstę- 
pu będzie się sprzedawać na zabawie tylko do 
orezims ]2.1ei w nocy. 


rzez al 2 GE eee 


Zdelny stolarz 
znajdzie zajęcie w pracowni stoarskiej L. GOLDBERGA 
w JAROSŁAWIU. 


GOTOWE === 


| są wszystkie przedmioty do odebrania we 
ii tiiiach naszych oddane przed 8— 10 dniami. 


| Na obscny sezon polecamy się 
jako specyaliści do odświeżania 
kołnierzy i mufuów tutrzan.ch, 
- jakołęż iarbowania kapeluszy. 


„WISŁA! 


PRALNIA I FARBIŻRKIA, 


poleta: 


mycha toaletowe: Go SDiemia, Kre- 


SYAMRMONŃ oraz PrzYyBOrY toslietawo 


zgi. | pi W Ałazówie pokig) Robotnik krawieski 


damski oraz spódn: czatka zo- 

staną zaraz przyjęci. Dohnal, 
Długa 55. j 
Kajsbret 

z rajszyną oraz różne po 

wieści niemieckie i fran- 

cuskie do sprzedania. Sta- 

rowiślna 58, Il. p. oticyny 

des zwi na lewo, od 1—3. 


- Fakćj kawalerski 
umeblowany w dzielnicy XL 
Dębniki zaraz do wynajęcia, 
Zgłoszenia przyjmuję biuro 
ogloszeń Fel ksa Stattera, 

Grodzka 13. 


i FILER: 
e S Lwów, Halicka i  Śprzedał kuitowna i częściowa 
Spółka z Sgr. poręką 
u = WY ANERUS POPOWA OZ oz r" CY WZT RY a pna ERSE |SAUOŻ ju va ain neob 
OSTRZENIE NAPRAWĘ 1 KEAKLOWANIE C= 


koncypienta 


Grodzka 13. 


t matki Tekli Lipka 


Ktoby coškolwiek 
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zw: BÓ WYŁ TERANA 

RADVREM SZ A OTA NYCIiy 
LE PIERWSZEJ vAkOSAI 
„2 MARKĄ ZASTRZEŻGNĄ 
Dostorezz i łytko hurtownie» 

FIERWSZA AHRAJCYWA FABRYHA 

ir 4 
Pl. SEPIA, 


TRAHUW-POG BOORZE „Płaz Serkowskiago 
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KAWIARNIA PIERWSZORZĘDNA 


dobrze prosperająca w jednem z wigkszych 
miast wschudniej Galicyi da sprzedania. — 
Wiadomośc w Biurze ogł. Feliksa Staitera, 
u u u a Kraków, ul Urodzka L. 13 Bu ma 


zGiozzą entse 
c30380808BEDUZ 
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ACUSZPMLA WAINI ÁIR, DAJA GWSEIEJO d (leidioi 1310). 


